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Poniedziałek. F— Nów.

Wczoraj w Kościele Archi katedralnym Sgo J a -  
NA, w czasie Summy Artyści muzyczni wykonali 
M szę H ajdena , Ofertnrjum S ło c z > U 'kiego, Gra- 
duale M u szka .  W  kościele X X  P iia ro w  Ama 
torowie wykonali Mszę J .E lsn era , „w  Imię Ojca” 
J .  K rogu lsk iego , i Hymn N id?.'m aiera . W koś: 
X X .  Hnrn.ardjn.6vD Mszę H a jd en a . W. koś: X X .  
A u g u sty  m ó w  d z id a  H u m la  i C herubi nie go.

Komisja R za: Spraw W . i [)., na przedstawienie 
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn­
nych, mianowała 27go z o*. ($S° ***•) kran: l)u
n i m , Oniekunem Prezyduiącynt w Radzie O pie­
kuńczej Zakładów Dobroczynnych Pow iatu  L u b e l­
skiego} iakoteż Zachar: H o r d zd iew sk iego  i Ada­
ma K iersz , Członkami Rady Opiekuńczej Z ak ła ­
dów Dobroczynnych Pow iatu  K rasnostaw skiego . 
—  Ober P o licm ajster M . W a r s z a w y .  Uwiada­
mia niniejszern wszystkich wyselaiących na naiim 
S a r d u , ażeby bezzwłocznie postarali się o kon 
sensy i N r  na zimę teraźniejszą ustanowione, gdyż 
z dniem 9/z i  1). ni. zaraz z rana wszelkie Sanie nie- 
oprtrzone w nowe Nr:, uięte i do czasu dopełnie­
nia przepisanej formalności przytrzymane będą, nad­
to właściciel ony< h do kary Policy j: pociągniętym 
zostanie. Ostrzega tak ie  iż sanie, korne, zaprzęgi i 
l i b c j a  winny być w dobrym stanie ,  tudzież ic 
dyszel ma być silnie przymocowany, konie dobrze 
okiełznane i ostro kule, iak równie że dla uniknie- 
nia nieszczęśliwych przypadków bez dzwonków ieź- 
dzić nie wolno; w końcu uprzedza tak powożących 
ink i ieżdżących, że prócz zwyczajnego kłusu, w szel­
ka prędka iazda. po mieście, iest zabronioną, i ie  
przekraczający w tym względzie, przez Dozor ów 
Policyjnych lub Budników przytrzymany i do kary 
policyjnej pociągniętym będzie. Jenerał Maior<S’o- 
bo/ew. ■ P. o. Naczełoisa XVydzialu A. P u c . —  
P. G erlach  Mprja Wdowa, utrzymująca w W a r­
szawie N r  1877, Fabrykę wyrobów stalowych, z a ­
deklarowała bezpł.tn  e dostarczyć do Kościoła S. 
LaKoila K orom euszr, potrzebne z żelaza formy, 
do pieczywa o łatk.ów, i z tychże wycinania Ił- s t ji 
i Komunikantów. Komitet budowy tego Kościoła,

za tę ofiarę składa niniejszym podziękowanie. —  
Nakładrin G. L. G iiksberga  Księgarza przy u l i ­
cy Miodowej wprost X X .  Kapucynów, wyszedł 
z-szy t I,  d ieła p: t: D ykcjo n a rz B iogra jiczno- 
H is to ry c zn y , c zy l i K rótkie wspomnienia. Ż y w o ­
tów  lu d z i w sła w io n ych  cnotą, m ądrością  p r z e ­
m y s łe m , m gztw em , w yn a la zka m i, b łę d a m i , o d  
początku świata do najnowszych czasów. Całe 
dzieło około 60 arkuszy ścisłego druku zajmu­
jące, wyjdzie niezawodnie w ciągu roku pośzyta- 
mi miesięcznymi. Prenumerata na całe dzieło w 
Warsz: zł. 50, która może być mszczoną w 2eh 
ratach, przy odbiorze Igo  zeszytu zł. 25 1 pr*T 
odbiorze 5go zeszytu zł. 25; cena na prowincji 
zł. 53 gr. 10. Prenumeratę przyjmuią wszystkie 
Księgarnie, a na prowincji Urzędy i Stacje poczto:.
. Bywało przed l a t y ,  O Czein leszcze starzy L u ­
dzie b ić  z tradycji, bąć inko naoczni świadków ie 
pamiętaią, że po ustalonej sannie, zwykłe w naj­
bliższą Niedzielę i Święto, odbywały się od dwo­
ru albo od pałaców Magoató* świetne szlichtady 
w mieście i za miastem, na które przepychem i  
wystawnością przygotowywano sanie okryte drn- 
giemi kobiercami. Konie w zaprzęgu odziane by ­
ły  skurami dzikich zwierząt, lwów, tygrysów i 
panter; liberj* w niedźwiedzic, kozu by, a Pano­
wie i  Panie w szuby sobolowe lub inne koszto­
wne futra. Laufrowie bieżeli przodem, hajduki 
i pyiuki otaczali, a wieczorem służba cała po­
chodniami opatrzona przyświecała wracaiącym na 
m ejsce wyiazdu, gdzie zwykle bal łub zabawa, 
stosownie do czasu przrd lub adw entow ego  dzień 
k o ń c z y ł y .  Najbliższa pamięci naszej szlichtada 
w W a rsza w ie , odbyła się w r. 1838. Sań bil- 
kad iesiąt wyruszyło z Zamku; używaiąey prz«- 
ja dżki doierhali W ila n o w sk ich  włości, poc/.ria 
był bal w Pa łacu  •E rzieitkow skim  W czora j  przy 
wybornej sannie wznowiły się poiedyncze prze­
jażdżki. Sań do kilkuset było  w ruchu. S a- 
ceruiący odwiedzili najprzód W ie js k ą  K aw ę, tę 
najdawniejszą Matronę m ie jsc  zjazdowych W a r ­
sza w y . P o  tej zaś aten j i  podzielono się mię-
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dt.y W ierzb n o , Ka skadę  M ir y m o  n iską , O g r ó d  
O h m ij P o w ą zk i, etc.  Wszędz ie  t r i a nk  biczów,  
brzęk dzwonków,  hukania  s tangr et ów,  weso ł y 
gwar  u zywai ącyr h zabawy,  dodawał y ul icom mia­
sta i okol ic  niemałego ożywienia.  Ni e  b y ł o  wp ra ­
wdzie  ga lopui ącyeh  l a u f  ów,  ale wesel i  c h łopa cy  
goniąc  *a sankami  dla czepiania się na t ylaych 
deskach,  niemnKj si y d > wód **h yżości s *ej i wpr a­
w y  w c zwał owauiu  nast ręczal i .  K r ó t k o ś ć  dnia 
nie pozwalała  zbytecznie przedłużać  wycieczek,  
i g d y  zmierzchło  się iesz -ze r u ch  sań b y ł  zna zny. 
—  K a i  n d a r z y k i  b iurkow e  na r ok  1 8 4 4  w ozdo­
bn yc h K a m yczka ch  G otyckich  ukończono w f a ­
br yc e  M in lera . O s o b y ,  k óre  w latach zesz ł ych  
i u ż  takow e k u pi ły ,  mogą  obecnie nabyć same Ka ­
l endarzyki  nakleione na t ekturkę  do wielkości  r a ­
mek zas tosowaną .  Z na j du j ą  się też t*k zwane 
K a le n d a rze  K an torow e  z wiel i  i n n i  Cyf rami  i na­
zwaniami miesięcy r uchomemi  w i ęzyku pol skim i 
niemieckim.  N a  żądanie wielu Os ób  p r z y s p o s o ­
biono obecnie  po  raz p ierwszy K a len d a rze  p o ­
dobne  z p o d w ó jn ą  d a tą  w ed łu g dawnego i no­
wego  Kalendarza  równie  z cyframi ruchomemi .  —  
K ó zk a  ze lazne. O d  1 *t ki lku używanie  łóżek 
żelaznych up ows ze ch ni j  sic coraz  bard i«j i s t a ł o  
się  prawdzi wą  pot rzebą;  dowodz i  tego wziętość 
iakiej  na br ał y  tego r od  za i u W y r o b y  fu br yk i  M in- 
te ra . Z n a j d u i e  się ich taro bardzo l iczny poczet  
r óż neg o k s z t a ł t u  i ceny,  i t a k :  są knte z p o k ł a ­
dem pą só w żelaznych e las tycznych,  z kulami  brą  
zowemi ,  polakierowane  na kol*»r drzewa jes ionowe­
go lub mahoniowego,  wymiarów r óżnych,  dla doro-  
s ł  y ch  i dla dzieci ,  «*d 5 4  do 72  z ł . ,  i bardziej  e le­
ganckie  z r u r  d ętych  na kół kach.  S ą  też zupeł ni e  
naś ladujące  drewniane l akierowane w sposobie  chiń­
skim.  O p r ó c z  powyższych,  są sk ł ada i ąc e  się,  b a r ­
dzo do godne  tam, gdzie szczupł ość  mieszkania czyni 
pot rzebuem usunięcia  ł ó  ek w porze dziennej ,  i na- 
reście  e leganckie ł ó żka  skład,  no dla podróżnych 
mieszczące się w pochwaeh s kur zanyc h obr j mni ą-  
cych zaledwie d wudzies tą  część miejsca zwyczajne­
go t łumokt t .  T a k ow e  są nieodzowne prawie  dla 
Nowoże ńców,  udaiących  się w e dł u g  upowszechni o-  
nego dziś zwycza 'u  zaraz po ślubie do dó br  dalekich.

~ ^  c ioraj  w W ie l k i m T c a t r z e  po W o /n y m  S tr z e l­
cu  p rz ywuł any J P .  D obrski. W Te»t rze  R o z m a i ­

tośc i  przedstawiona  nowa 2 aktowa  komedja Zo-  
n  i p o d  s t r a ż ą , s łuszne  wzbudzi ła  zadow olenie; 
iej bowiem o sn owa  ies t  t ak  m i ł a ,  n a t ur alna ,  a 
przytem interesująca,  że należy wdzięczność T ł u ­
maczowi  za tę p r zys ł ugę .  Si lnie  też p r z y ło ż y ł a  
się  gra  naszych A r t y s t ó w ,  szczególniej  w 2gim 
akcie; w calem świet le  * ni..śnią ł  talent  J P a n i  Cho- 
b rzy ń sk ie j , S liw .ń sk ie j, J P P .  Jasińskiego  i K a ­
rasiń sk iego , c  eni ła  to spra wiedli  wa Publ iczność 
i zaszczyci ła  wszys tk i ch  przywołaniem,  a oddzi r l -  
nie J P a n i ą  C hobrzyńshe. Z a p y t an o  o T ł u ma cz a ,  
i es t  nim J P .  F l or en  tyn G w ozdecki. D o t ą d  ws ła-  
wiaiąey się Au t or owi e  sceniczni  f raneuzcy S krib  
i B  ń a r d ,  są  twórcami  t ego  dz ie ła .

A n g ja .  —  Mniema i ą, iż I ł ząd  w schodnio-in - 
d y js k i  myśl ić  będzie o obsadzeniu Z. <h o ry . —  
N o w y  P re z y d e n t  miasta L o n d y n u  8 g  » b m. z ł o ­
ż y ł  przysięgę  w G u ld h a l .—— Gazeta  z B om b i j  
z dnia 29 g o  Wr ześ :  zawiera p og ł os kę ,  że P u ł k o ­
wnik S to td a r t  żyie w niewol i  u Chana B o h a ry .

F ra n c ja .—  X z t w o  N em ours  ( N c m u r )  9 g o  b.  
m. wyieehali  do D u n k ierk i, z kąd udadzą  się do 
L ond tnu .  —  M o n i t o r  zawiera nast  puiąee wi ado­
mości  -t. 3 1  o lite w ideo  z  d n i a  19go S i e r p n i a :  I ion -  
su l  J l n y  Francuzki  i W ic e - A dm ir a ł  M essie  u  de  
C lerval ( M a s j c  de K le rwal )  połączyl i  swoie  u s i ­
ł owania ,  a >y sk ło ni ć  F r ancuzów kt órzy  mieli  u- 
dz ia ł  w wojnie między wojskiem O ryba  i B y b :- 
r y  d o  złożenia broni .  Ko ns ul  J l n y  niebawem za­
ż ą da ł  od J ene ra ła  O rybe  objaśnienia względu 
zamordow;  n u  dwóch Fr ancuzów,  k t órzy  pojmani  
z bronią  w r ę k u  zostal i  rozs t rzelani  przez woj sko  
t egoż  Jenerała .  Ad mi r a l  M asje  pop i er a ł  p owyż ­
sze żądania,  a J e n er a ł  p r z y i ą ł  p r op oz yc j e  p rz ed ­
s t awi ane  mu przez  Aientów f r a n c u z k i i h . —  Kr ól  
B elg ie  k i  ozdobi ł  P a aa  G uizo t ( G i z o ) ,  wielkim 
Kr zyże m or deru  L o p o ld a . —  Hr a bi *  Alcxy de 
S . P rie s t  P o s e ł  w K o p en h a d ze  >«• a ot rzymać p o ­
se l s two w Mnichowi!;} Bar on  B ourquen-.y  ( Bor -  
keni j) ma ot rxymac p ose ls t wo v> S zw a jca rji. , 
w ni i r j s re  Barona M o rtie r  ( Mo r f j e ) ,  k t ó ry  życzy 
być  o dwoł anym,  z przyczyny że d oznał  l t i lkakro-  
t nych a t a k ó -  a p o p l e x j i —  Ij tw orzono s ł uż bę  dla 
n or g a n ia o * a m a  pracy,  dzieci  z at rudnionych w fa­
brykat  b w s t o l i c y . —  W A lg ierze  g łosz ono ,  że 
M a r s z a ł e k  B u g e a u d  ( Bi użo)  ma ot rzymać Mi n i -
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sicrstwo wojny. —  M iod y  Hrabia Damremont
rzędni!; ministerstwa spraw zagra: i Syn s ła ­

wnego Jenerała  t.-goż nazwiska, k tóry  znalazł 
chlubną śmierć pod murami K onstanty ny, znajduie 
się w Algierze., z kąd odprowadzi swego krewnego 
Jenerała B arraguny cl'Hilliers do Francji.

Turcja . —  P o r ta  pragnąc zapewne naprawić 
krzywdy wyrządzone Chrześcjanom, a pomnożone 
świeżo popełni .nem złupicniem miasta V ra lly ,  u- 
s tano«iła  Sąd osobny dla Raiasów (Chrześcjan).
—  Dwom wygnańcom serwskirn fV uczycoivi i Pe- 
troniewiczowi dozwolono mieszkać w R usczuku .
—  W  pierwszy dzień śa ią ta  R am adanu , Sultan 
iak zwykle odbył uroczysty pochód do meczetn 
Sułtana Achine d a ; Monarcha wyglądał blady i 
cierpiący, chociaż zapewniaią, że cieszy się zdro- 
wśem iak najlepszem. Sułtan ukazał się *a zas ło ­
ną, a to za poradą R y zy  Baszy, który mu przed­
stawił, że ubliżeniem ies t  dla godności monar­
szej ukazywać się Ludowi. —  W ysłano wojsko 
do granicy p ersk i j  aby tem łacniej skłonić Sza­
cha do zawarcia tr.fetstu.

Rozmaitości. —  Z powodu gorliwości wysyła­
nia do Chin misjonarzy, panuiącej obecnie 'we 
krancji i Anglji, czyni dziennik H era ld  tę.na do- 
iładnych htstoryczn > < li badaniach opartą uwagę, 

że R el 'g ja  Chrześcjańska znana była w tym kra- 
.u iuż W  pierwszych wiekach swego istnienia. We- 
necjanin Paolo  (pisze ten dziennik), który podró- 
. twał do Sartarji ,  donosił,  ic  pod tę p,,r ę wol­
no było Ckrześcjanom przebywać w Chinach i 

■ ci mieli w tym kraiu znaczną liczbę bardzo 
ogatych Kościołów, na których ruiny teraz ie- 

szcze natrafić można. W ia d o m o ,  że Ś. Tom asz  
i iego uczniowie głosili w Chinach naukę Chrze- 
scjsńską, słowem wszystko mówi »a tem, że ds- 
wriiej była Religja Chrześcjańska szeroko w tym 
kraiu rozgałęziona. Gdy przed dwiestą laty k o ­
pa.io fundament na wielki gmach Jezu itów , nie­
daleko miasta Si-G an t u ,  natrafili robotnicy na 
■uży kamień c iosowy, w którym b y ł  wykuty 
irzyż na tea sam sposob, iak na grobie S .  T o  

MAszA w mieście JUeliapor. Nad krzyżem b \ ł  
wyryty  napis w ięzyku Syryjskim, wyiaśniaiący 
tajemnicę naszej Religji : że BOG s ta ł  się Czło­
wiekiem. To więc posłużyło za dowód, że iuż

w r. 641 po narodzęnjn C H R Y S T U S A ,  ranka
Chrześcjańska była w Chinach znaną i rozgałę­
zioną. Staraniem więc teraźniejszych misjonarzy, 
nierh będzie raczej przywrócenie Religji Chrze- 
sejariskiej, niż nawracanie Chińczyku . P rz e  po­
stępach oświaty, która będzie skutkiem ściśle>- 
s tych  teraz stosunków z Chińczykami, musi u- 
pnść bałwochwalstwo w tym kraiu. Prawdziwe 
Światło (dodaie w końcu lleralcl), rozpruszy na­
reszcie te chmury, które tak długo narady lu- 
dji i Chin otaczały. —  Wystąpienie P .  R a ­
faela Felix  (iirata PanDy Raszel)  w roli R odry-  
ga  w Cydzie, było pomyślne. Artysta ten podobał 
się zupełnie. O Pannie Rebece (siostrze słu- 
wnej tragedjanki) gazeta handlow a P aryzka  tak 
się wyraża: Je s t  to ieszcze dziecko, a pod wzglę­
dem talentu i przymiotów fizycznych, sama Pan­
na Raszel widziana przez szkło z odwrotnego 
końca lornetki (a zatem w zdrobnieniu).  W  P a ­
ry żu  2ch oszustów zrobiwszy sztabę fałszywego 
złota, chcieli ią sprzedać kupcowi znanemu z sku­
powania niekoniecznie prawym sposobem nabytych 
przedmiotów. Dla lepsz go oszukania go, dali 
mu do zrozumienia, że dla tego tylko z ło to  ta ­
niej sprzedaią aniżeli warte, bo iest skradzione. 
Izupiec z swej strony, miał, iak pokaże się p ó ­
źniej, powody, aby targ w iego domu nie nastą­
p i ł  i aby nawet sprzedaiący o rzeczywistem iego 
mieszkainu niewiedzieli. Po  długi h naradach na 
ulicy, 3 spekulanci poszli m . wino  i tam przy 
szklance burgunda  targ  przybity  został. Kupiec 
p o łoży ł worek opieczętowany na stole, wyliczył 
zadatek, ale p ro s i ł  o wydanie mu na chwilę s . to ­
by złota dl» sprawdzenia wartości u złotnika. 
Sprzedaiący chętnie zezw oli l i , a gdy pierwszy 
szynk opuścił,  drudzy wziąwszy za worek, zaczęli 
wynosić się za drzwi. Tym czaszm Policja wi­
fi .iała wszystko i u .ęła 3(h łu trów ; pokazało się 
howiem, że iak sztabk* złota b y łą  sfałszowaną, 
tak też worek pieniędzy zostawiony przez kupca, 
napełniony by ł  monetą podrobioną.

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
M i c h a ł o w s k i  W ł a d i  Dz: z R o z k o s z y :  P o d o w s l r i  T „ _ .  

D z:  z J a r c z e w a ;  K r a s i ń s k i  A u g u s t  D z !  z K r a ś n e g o  l o -  
s k o w s k i  F e l i x  O b y : ,  i O r ł o w s k i  J a n  D z :  z B o r k ó w  
C z a r n o w s k i  J o z e f  D z :  z N o w e g o  M ia s t a ;  B o r n o  L e on . ’
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Jkządca B4%r z L u ba r t o wa ;  Br zezowsk i  Adam Rz ąd ca  
D ó b r  z Olszecka.

D  OWIESIEWIA-
D R Z E W O  o p a ł o w e  sosnowe s u c h e , hu r t em lub 

częściowo,  iest  do nabyc i a  pr zy  ul i cy Solec  pod Nr 
2913,  na r o gu  nowej  Drogi ;  w i a d o m o ś ć  w Szynku .

“  K O C A  z fordekiem i wal izą , w do ­
b r y m stanie,  zda t ny  do p odr óż y  lub na 
do r ożkę  iest  o sp r zedan ia .  Wi ad o mo ś ć  
o nim u Wł aś c i c i e l  i pr zy  ul icy Krak: -  

Przedni :  pod Nr  433,  na 3m pią t r ze  od f routu,  lub 
w domu Kiel  ca.

W e  wsi  Su l gos t owi e  dobrach  dziedzicznych J W .  
Kon s t a n t eg o  5 wi dz i ńsk i ę go  w Gub:  Sandomie:  Pow:  
Opoczyńsk i m p o ł oż o n y ch ,  pope ł n i ono  kr adz i eż  w p a­
ł ac u  na 1 m pi ą t r ze ,  wyb i ws zy  szyby w okn i e  i za ­
b r an o  R Z E C Z Y  n a s t ępu i ące :  Żu pa n ów j edwabnych 
2, Spodnie  t ak i eż ,  Kamize l ek  2, O r n a t  z Kapl icy ,  
w r a z ^ .  po t r zeb  nem i rzeczami  do Kiel i chu,  Dywanów 
t ur eck i ch  w części  opa lonych  2, W i d e l c ó w  s re b r ny c h  
6,  No / ów z o p r a w ą  s r e b r n ą  6, i t y l eż  w heban,  O- 
b r usów rożnej  wie lkości  5,  ̂ S e r we t  52 . częścią ze 
znakami  K.  S. ,  częścią  bez z n aków,  i k i lka  k o l o ro ­
wy.  h, Prz eśc i er ade ł  8, Posze wek  5, Koszul  21,  C hu ­
stek do nosa 4, na s z y i ę  2,  Kami ze l ek  5, Spodni  
r óżny cli 10, Sztuczkę we ł ni aną  w k r a t k ę ,  Rę c z n ik ów 
'10, Ska rpe t ek  pa r  40,  i r ó ż n yc h  d r ob n y ch  rzeczy.. 
Z ł p .  100 n a g r od y ,  kto wyś le dz i  i da wiadomość do 
Rz ądcy  tychże  dóbr .

P A N I  A L  J O N  ma hon i owy  o p ó ł  7mej  
m o k t aw y ,  ze sz tabą meta lową,  iest  do spr/.e- 
' dan i a  p r zy  ul: Długie j  pod  Nr  543,w F a ­

bryce  Fo r t e p j an ów.

$ |  Za wi ad ami am l as  nawy* li Amatorów,  iż na 
żądan ie  wielu Osób,  p r z y by ł e m  z t r anspor t em 
ł a d n yc h  P A P U G  ró ż n e g o  koloru ,  dobrze  obu 
czonych ; oraz  ni eznanych tu Os tyndy j ńs k i ch  
P T A S Z K Ó W ,  i ł ad ną  pokoiową Brazy l i j ską  
M A Ł P Ą ,  k ł ó r e  r ekomendu j ąc  znawcom,  chcę 

jl t a k o we  po miernych cenach sprzedać;  z w ł a s z ­
cza,  iż dla  sp i esznego w- . i aźdu ,  resz t ę  po- 
mien ionego  zbioru  p r a w d / i w i e  t anio  w y p r z e ­
daję:  mi eszkam pod N r  50 w Hotelu L ipsk i m 
przy  ul Bielański*j .  z Hamburga ,  M>'ineckf,.

M m m m m m : m m B
Na żądanie  pe ł no mo cn i ka  Są d o we g o  i z mocy u po ­

mnienia p r es id j i  T r y b :  Cyw;  t u t e j s / eg o ,  s p r / e d j n e
zostaną d ro g ą  publ icznej  l icytacj i  przed  podpi sa nym 
Reientein w domu przy  ul icy Bi* hańskiej  pod Nrcro 
4>u8 poł .  żonym,  dnia  10 (22)  Li s t opada  r. b. o go- 
di/.inie lo 7j rana,  rozmai t e  ru bo mości  do spadku po 
« i cg d y  Danielu Ger c l n  naws ki m b Ur zę dn i ku  Ko ­
misji  ■P.puwiauVskbgj należące,  i ako  t o :  Garde. toba,

Biel izna,  Z e g a r e k  z ł o ty  i s r eb r ny ,  Ł y ż k i  s to ł owe  
i Ły ż e c z k i  do k a w y  s r ebrne ,  tud/.beż Bryka k r y t a ;  
p r zyczem r ówni eż  na żądauie  Pe ł nomocn i ka  S ą d o ­
wego  i z mocy upoważnien i a  T r y b u n a ł u ,  sprzedane 
będą  Rz eczy  po z ma r ł ym F r y d e r y k u  Minch p o z o ­
s t a łe ,  z Gar de r ob y  i Biel i zny z łożone,  za go to we  
zar az  po p rzyb i c i u  w gotowi / ,nie p ł ac i ć  się maiące 
pieni ądze .  M a s ł o w s k i ,  Re ient .

O godzin i e  10 s r a n a ,  dnia  9 / 2 1 , 1 0 / 2 2  i 11/23 b. 
m. ,  w domu pod N r  364,  na leżącym do b y ł e g o  K r ó ­
l ews kiego  Z a m k u ,  sprzedane będą  p r zez  publ i czną  
li  y t ac j ą  R Z E C Z Y ,  K O N I E ,  P O W O Z Y ,  pozos t a ł e  
po ś. p.  P u ł k o w n i k u  Samgonow.  Ktoby sobie  ż y ­
c zy ł  t akowe  rzeczy nabyć,  może się zg ł os i ć  w g o ­
dz in i e  wyżej  oznaczonej .

Ruchomości  j ako  t<o : K a n a p a ,  Kr ze s ł a ,  S t o ły ,
Se r wa n tk a ,  Komody,  w Wa r s z a w i e  p r z y  ul icy Mio­
d ow e j  pod N r 4 84 .  w d. 9 ( 2 » )  Li s t opada  o godzin i e  
11 z rana;  nas t ępnie  d. 12 (24)  t.  m. o godz:  11 z r a ­
n a ,  p r zy  ul icy St o- J e r sk i e j  pod N r  1769,  t ak i eż  są-  
rne ruchomości  i ak  wyżej  , p rzez  l icytacją  sp r z e d a ­
ne będą.  G.  Z a w a d z k i ,  K.

Dnia  17 b. m. S Z P I C  b i a ł y  w po ł owi e
o g o l ony ,  n iewielk i ,  lecz dosyć  po r ośn i ę-  
t y ,  w losu d ł ug i ego  de l ika tnego ,  u» /y  

in.vie, nieco żół t awe ,  a szczególniej  maiący ogon p i ę ­
k n y ,  włosem de l ika t nym po r oś n i ę t y ,  wylec i awszy  z 
p o d  Nr u  253  i 4 na ul icę F r e t a ,  zg i ną ł .  Ł a s k a w y  
Zna l azca  r aczy  oddać  pod powyższy Nr ,  na  2m p i ą ­
t r z e ,  od t y ł u ,  za nagrodą .

Dziś  r ano zimna stopni  6. Wc z o r a j  w połud .  8.

T E A T R  W I E L K I .  J u t ro , 35 t y  raz  M leczna  Siostra. 
16*y raz I f  er t-a.

Dziś w K a w i a r n i  p r z y  ul: P od wa l  w pa ł acu  Kocha-  
nowsk:  Nr  484,  JR.  D ane ki, z kompan j ą  g r ać  będ / i e .

Dziś w Kawiarn i  w domu B a r o k a  p r zy  uli: T r ę b a c ; ,  
i Krak:  Przedm: ,  T E R C E  I’ P ra g sk i  g rać  będzie.

Dziś w Kawi ar n i  przy ul icy T r ę b a c k i e j  obol* domu 
W .  Ste inkel : ,  Panny  Noires g r ać  i śpiewać będą-

Dziś w Kawi ar n i  p r zy  u); T r ę b a c k i e j  naprzeciw d o ­
mu W .  Ste inkel : ,  fami l ja R adlerów  g r ać  będzie.

Dziś w Kawiarn i  przy ul icy Dług ie j ,  w domu W e j -  
cher ta  N . 5 4 l . P » ń n y  Nowakowskie  g r ać  i śpiewać będą .

Dziś w Ka wi ar n i  przy rogo  ul icy T łu ma c k i e j  i R y ­
mar sk i e j  pod Nr  /39,  w domu z wa nym Ossol iński ch ,  
P a nn y  E ls tr a k  g rać ,  t ańczyć i śpiewać będą od g.  5*»jV«

Dziś w Res t aurac j i  w Hote lu Lipskim przy ulicy Bie­
lańsk i e j ,  P anny  T y  cha czek  g r ać  i śpiewać będą.

Dziś w Kawi ar n i  przy uLBie l aós :  i T ł u  mac: *» domu 
L i l popa  Nr  606,  . S E X T E T  g rać  będ/ i e .

J u t r o  u M aiew skitgo  przy ul: Bednarskiej  na Snia-  
• danie ,  między inuemi  : Ka p ł o nk i ,  Kaczki ,  Kwi cz o ły ,  

P i e c z e ń  barania  i angie l ska .  Z r a z y ,  Po lędwica .  P o t r a ­
wa,  Kot l e ty  cielę: ,  0 / . ó r ? F r y  kas,  Z u pa , R y  by  w gala: .


